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NOTA 


— Z Krakowa r A Y 1ENBIS 


WSPOMNIENIE 


FRurxa RADWANSKRIEGO, 


Nierzasa Słodyczy nad prawdy wyananirę 
Karpiński. 


Zniecofnionych wyrosów przeznaczenia, 
zniknął z pośrodka Żyigcych w dniu 23 Mar- 
<a r. b. o godzinie 9 wieczór, Senator Felix 
Radwański, Filozofii Doktór, i wysłużony 
w Uniwersytecie Jagiellońskim Professor, w 
7i roku kycia, ktdrego całe pasmo niezimor- 
siovaney pracy, iedynie dobro Qyczyzny ma- 
Jacey -na widoku poświęcił. y 

Oddawanie przesadnych pochwał umar- 
łyma często bez naymnieyszey zasługi, iest u- 
bliżeniem prawdzie i gorszącym przykładem, 
ale oddawanie sprawiedliwości prawdziwey 
cnocie i zasłudze iest powinnością każdego 
człowieka. 

Radwański przeniósł się do wieczności, 
ale zasługi Jego w Oyczyznie, będę na za- 
wsze świadkami, rzetelnych cnot staropoł- 
skich, które potomkom do naśladowania prze- 
syła, żeby im ieszcze i za grobem stać się 
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mógł użytecznym , tak jak. był w całym cig= 
gu pięknych dni swoich. 

Pierwszę chwile młodości Padwańskie- 
go ubarwia niezmordowana praca w poświę- 
ceniu się naukoin, ktore odrazu pokochał i 
do samego też zgonu, w nich iedyna pocie- 
chę, iedyng rozkosz znaydoweł.  Uniwersy* 
tet Jagielloński słusznie Go do maychlubniey- 
szych swych ozddb, iąk ucznia i nauczycielą 
razem policzyć może. Po ukończeniu nauk 
szkolnych w roku 1778 oddawszy się Akade- 
mickiemu stanowi , w pierwszym stopniu Kan- 
dydata Filożefii, otrzymał stopień iey Dokto- 
ra i w tymże samym czasie został Geometrg 
przysięgłym za dyplomatem Królewskim. Przy 
nastąpioney reformie Akademii, pamiętna w 
dziejach maszey oświaty Komumissya” Eduka+ 
cyina wziąwszy zagłówną zasadę swoich dzia . 
łań , trafny wybor nauczycieli; nieomieszkar 
ła mianować Radwańskiego Professorem w 
szkołe matematyczney, 6d którey śmiele po- 
wiedzieć można , że los wychowania młodzie- 
ży, mogącey stanowić czelną podporę Qyczy- 
zny, tak w cywilnym iak woiennym zawc- 
dzie, nayszczególniey zależy. Frzyimnuiąc ten 
zaszczyt Radwański, postanowił godnie mu 
odpowiedzieć, i w tym shwalebny m widoku 
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acz przy szczupłym zasobie, własnym, ko- 
sztem wyiechał za granicę, gdzie. zwiedzi- 
mą WSZY Francya, Włochy i znaczną część. Nie- 
Zdpiiśc ; wrócił nowerni zbogacony plonami i 
Pabia Katedrę Mechaniki i Hidrauliki. Odtąd 
/ w zawodzie nauczycielskim, trzydzieści trzy 
łat pracował, a posiad iac Architekturę, Che- 
miig, Fizykę, Mineralogia i Rolnictwo nie 
wymawiał się od wielu innych posług, do: 
"jakich go zaufanie Zwierzchności krajowych 
powoływało , nawet będąc iuż Emerytem. 

W roku: 1809, za wniyściem Woysk Pol- 
skich do Krakowa, mianowany Viceprezesem 
Kommissyi do spraw Akademickich przezna: 
czonej , następnie Dyrektorem Wydziału na- 
uk Filozoficznych, Członkiem Kommissyi 
Demarkacyiney reionu Podgórskiego, na ko- 
niec członkiem Izby Obr chunkowey Krako- 
wskiey, wsżędzie zostawił po sobie ślady 
śzlachstney gorliwości, dobro krain nad wśzęl- 

; kie widoki płłenoszącey! wśżędżie miłość oy- 
gzyzny, otwartość i rzetelność towarzyszyły 
czynorn iego. | 

"o też właśnie upowszechnione, bo za- 
służone mniemanie o Radwańskiim, zwróciło 
na niego uwagę Komuissyi organizuiącey w 
"toku 1815 Rzeczpospolitę Krakowska, że go 
w Imieniu trzech Nayiaśnieyszych Monar- 
ahów ,„ krainę tę proteguiących, dożywotnim 
Senatotem. z strony Akademii w Senacie za- 
sładałacym mianowała, tudzież członkiem 
Koómmissyi Włościańskiey, na mocy Trakta- 
tu Wiedeńskięgo w fym kłaiu do usamowol- 
nienia włościan postanawioney , wktórey dzia- 
aiec chwalebnie, zaszczycony został od wie- 
koromego Cesarza Wszech Iiossyi, Króla 
Pplskiegox Alęxandrh I. prderem 8. Stanisła- 
ma, Ula ley Klassy, Dwa te ostatnie urzędy, 
reszię dni życia iego; szeregiem lat iedena- 
stu zdy mużge dni, ws<któwych. może iednee 


go w cąłości miepoświęcił dla siebie, żadne: 
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go dla oyczyżny niestracił, godne sg wyłge 
czego zastanowienia. 

Każdy Człowiek w iakimkolwiek żył sta- 
nie, w chwili skończenia doczesnego zawedu 
stale przed sadem potomności, która go pod 
względem publicznego i domowego życia bez- 
stronnie waży i ocenia; Radwański zbliżając 
się przed oblicze tey surowey wyroczni, nie 
lęka się nagany, bo nader licznych świadków 
powoła, którzy mu tę sprawiedliwość odda- 
dzą, że w każdym razie gdzie szło o dopeł- 
nienie powinności, był nieskażonym , śmia- 
łym inie złomnym. Ws.ystkie stopnie przez 
iakie wciągu życia przechodził, winien był 
tylko samemu sobiez*ixgie urodziwszy się ma- 


jętnym , prożen dworszczyzny którey bywa 


godłem pochlebstwo, pracą iedynie i zasługa 
torował sobie drogę do zaszczytów, które osią- 
gnął; i te są dla nas nietylkalna swiętościa, 
ażeby ićh nabycie obszerniey usprawiedli- 
wiać; dosyć więc kiedy .zwrdciemy na niego 
uwagę ziomków , iako na Senatora Rzęczypo- 
spolitey i Członka Kommissyi Włościańskiey, 
Radwański iako Senator przez cały ciąg iede- 
nastoletniego urzędowania, w którym i laskę 
Marszałkowską nieraz na seymach n*rodowych 
z chlubą obrońoy praw piastował, dowiódł 


ile był obeznanym w czynnościach Admini- 


stracyinych, ile znał stan Kraju naszego i źe 
dobro tey szczupłey krainy , było naymilszym 
celem iego nieustających trudow. Il ż beze 
sennych nocy strawił, pracuigc nad ułożeniem 


Jub rozwinięciem zasad, ku polepszeniu Ad- 


ministracyi kopalń, dóbr i lasów rządowych 
ileż w tym celu kommissoriów odbył, ileż sięnie 
wystawił na nadwerężeńie zdrowia, 
jac osobiście nad postępem robot około ro- 
zmaitych bufówli mostów , kanałów , bruków 
1 upięknienia stolicy; nieraz go widywaną 
uzisoiohiego zmordowanego, wśród - nayprzyz 
kszeyszey pory roku, iak powracał do dea 
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sazem pełen pociechy, że wtym lub owym 
zamiarze pomyślność uwieńczyła iego usiło- 
anie! Cnotliwy; dobry starzec w każdym 
pomyślnym obrocie rzeczy kraiowych tak się 
czuł bydź szczęśliwym iak bw maięiny dzie- 
dzie włości, który widzi wzrastalące swe plo- 
my, trzody i coraz pełnieysze szpichlerze; 
wszakże to zdanie o Radwańskim w przysło- 
wie niemal poszło; i nigdy w zapominkę nie 
póydzie, Iako członek Kommissyi Włościań- 
skiey, niczego niezaniedbał coby niedolą 
kmiotków podźwignać mogło ; nieraz on znie- 
mi samemi o szczęściu ich się naradzał, i 
Każdy wniosek na posiedzeniu tey władzy przez 
niego wprowadzony, tchnał czystą miłościa, 
przyżaciela ludzi, oyca ubogich rolników. 
Zestawiamy obszerne pole rnówienia o 
Radwańskim, a nadewszystko iako mężn uczo- 
nym, Towarzystwu Krakowskiemu przyia- 
cioł Nauk; wspomnienie pod'względem życia 
domowego, winno mieć jeszcze tu mieysce, 
bo z tey strony miot z ba do grobu żał 
Żony dzieci ý przyijacioł, a szacunek wszy- 
stkich którzy go znali: Nikomu się nie na- 
rażićz nikomu nie zaszkodzć, a każdemu 
d.brze uczynić ile możność, ile powinność 
obywatela i urzędnika dozwałały; oto były 
trzy główne zasady, trzy cnoty domowego 
życia w Radwańskim. Często w nayżywszych 
sporach 0 rzecz naywiększey wagi, słodka 
łagodność mieszkaiąca od kolebki na ustach 
iego na moment znich nie uleciała; tam zaś 
gdzie szło o względy osobiste, milczenie i 
ustąpienie, gdyby i z własną krzywdą koń- 
czyło wszelkie zayścia, to bezinteresowne 
Świadectwo , oddaie mu cała społeczność: 
Poczciwy Człowiek służbie publiczney 
przeznaczony nienrodziwszy 54 bogatym nie 
zostawi po sobie zbiorów. Radwański większa 
część majatku stracił? w roku 1794 dla dobra 
Qyczyzny, a krwawo. zaprącowane dochody 


ma różne druki swych prac uczonyth, zręsaia 
dawszy swoim dzieciom przyzwoite wycho- 
wanie, wpoiwszy w nich moralność i religiia 
utorował im sposób do życia „i w eałey pra- 
wie puściznie zdał im «we zasługi i cnoty; 
z podróży w obce kraje powrócił de Oyčūy= 
zny Że tak powiem bogatym Symonideżem , 
umarł Arystydem , godnym. równego iemu:pd- 
szanowania 

Ostatnia posługa oddana zwłokom tego 
Nestora Rzeczypospolitey w dniu 27 b. m. iest 
nayrzetelnieyszym dowodem czci na iakp so% 
bie zasłużył. JW. Prezes Hrabia Wodzicki 
z całym Senatem Rżadzgcym, wzzystkie włke 
dze Krajowe, Duchowieństwo na którym cze* 
łe JW. X. Łancucki Prałat Mariacki, Akadee 
miia, nawet nayznakomitsze osoby goszczące 
w Krakowie; przy assystenayi Milicyi ; wszy» 
stkich cęchów, i zebranych uczniów wszy» 
stkich szkół, tudzież lud licznie zgromadzo- 

ny; złożone ciało zabalsagiowane na szeście- 

konnym kurawanie odprówadzili o głdzińtę 
Gtey wieczorem do Kościoła Akademickiego 
S. Anny ; gdzie nazdintrz pó wielkiem żało- 
tnem nabożeństwie ećlebrowanym przez JWX. 
Dziekana Skórkowskiego, podczas którego $za- 
nowny kaznodzieia X. Dzianott oddał nałe- 
Źny hołd pamiątce nieboszczyka , w grobach 
kościelnych pochowane zostało. Wdzięczność 
rodaków za iego niezmordowane prace i gor- 
liwość o dobro ktaju, nieemieszka zapewne 
obmyślić Radwańskiemu pomnika, odpowia* 
daiacego przynaymtiey. tey skromności, iaka 
pomiędzy iego pięknemi przymiotami szcze- 
gólmiey się bdznaczała. 

Z Petersburga. d. Z Maren. d. K. 

(Z Diennika Tetersburgskiego. ) 

N- Gesarzowa Mażka wyiechała w zæ- 
mały Piąich naprzeciw zwłok zmarłego Cesa- 
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rza. N. Cesarz Jmmć i N. Cesarzowa Alexan- 
dra, oraz J. C. Mość Wielki Xiażę Michał, 
'udali się nazajutrz do Carskiego -Siełą, do- 
kad wczoray udała się także Wielka Xiężna 
-Helena. ; 


* Według rapportu Jenerała Adjutanta 
Hr. Orłowa Denisowa, orszak żałobny pro- 
wadzący zwłoki zmarłego Cesarza przybył do 
Wolday. Szczegóły przechodu iego z Klina 
są następuiace: — ” Orszak wyruszył z Kli- 
na dnia 9go Lutego o godzinie 1istey rano, 
przepędził noc we wsi Zawidowo, i przybył 
nazajutrz po dwugodzinney podróży do rzecz- 
ki Szosza , stanowiącey granicę Gubernii Mo- 
skiewskiey. W tem* mieyscu Gubernator 
Woienny Xiażę Galiczyn, Jenerałowie Adju- 
tanci , : Gubernator Cywilny , M rszałtowie 
szlachty , Szambelani i Kamerjunkrowie., De- 
putacyia Kupców Moskiewskich , tudzież sta- 
nu kupieckiego z Klina, towarzyszący orsza- 
kowi przez całą Guberniią, opuścili go po od- 
byciu żałobnego nabożeństwa. Przewielebny 
Janas Biskup. Twerski , Vicegubernator, li- 
cznie zebrani szlachta poprzedzona Marszał- 
kami, wyszli na spotkanie orszaku, towarzy- 
szyli mu aż do Gorodni, a nazaiutiz wszedł 
tenże do miasta Tweru z przepisana. uroczy- 
stością wśrod oznaków powszechnego żaly. 
Trumna złożona była w kościele katedral- 
nym pod okazałym baldakiiuem ozdobiony m 
napisami przypominaiącemi wszystkie uczu- 
cia miłości i poświęcenia ludu Rossyyskiego 
dla ich wielkiego Monarchy. Orszak wyry- 
szył z Tweru dnia 12 przepędził noc w Mie- 
dnioiach i przybył nazaiutrz do Tórżok, gdzie 
o 9 werst od miasta, Jemszczykowie (dostar- 
czaigcy *kohi poczżowych) dópraszali się o po- 
zwolenie ciągnienia karawanu, co im dozwo- 
lonem zostało aż do miasta, gdzie wyręczy” 
Ich w "e pobożnym AE |— 2 sami mie- 


szkańcy. Na pamiątkę dnia tego ob ywatelę 
'Forżoku darowali należące im sięod obywatele 
zaległości i podięli się nadto płacić przez 
nieiaki czas ciężary publiczne za starców i 
nieletnich tego miasta. Przepędziwszy nec 
dnia 14 w Wydropusko przybył orszak dnia 


„15 m godzinie w pół do Śtey do Wysznicy 


Wołoczoka w przepisanym porządku, zkad 
wyruszył nazalutrz. Tłumy ludu udały się 
do kościoła katedralnego, gdzie złożone by- 
ły zwłoki szacowne, dla oddania hołdu zmar- 
łemmu Monarsze. Dnia 16 o ś4tey po polu- 
dniu przybył orszak ha granicę Gubernii 
Nowogradzkiey, gdzie przyjęty był z przyę 
zwoitemi honorqini, -Po odmówieniu żało- 
bnych modlitw przez Biskupa Twexskiego , 
Duchowieństwa Gubernialne, Viceguberna- 
tor Walter von Kroning „ szlachta z sweimi 
Masszałkami, Urzędnicy i kupcy, zbliżyli 
się dła ucałowania trumny. Przewielebny 
Moyżesz, zastępca Biskupa Staroruskiego p 
odmówił żałobne modlitwy, a wóz żałobny 
poprzedzony przez Gubernatora Cywilnego 
Nowogrodzkiego Pana Jerebtsow, przez szlav 
chtę i Maxszałków , tudzież tłum ludy, cią- 
gnięty był przez Jeraszczyków aż do Kotyle- 
wa o 8 wersiy za miastem. Duiia 17 Jem- 
szczykowie z Jadrowa uczynili tóż samo, a 
dnia 18 ciź z' Zimogeryi ciągnęli wòz żało+ 
bny'do miasta Walday, gdziey przybył o go- 
dzinie 2giey Ww przepisariey uroczystości. Tru- 
dno opisać rozrzewniaiące sceny , daiące się 
wszędzie widzieć. NY Agie mieszkańcy ci= 
śna się dla ciagnienia źałobnego wozu, por 
syłalą na kilka dni wprzód deputacyie dopra» 
szajac się ć tó pozwolenie , 'czekaia na klę» 
ezkach zbliżenia się orszaku i z naywiększem 
uszanówanięin dopełniaią obrzędu, który za 
ostatnia pociechę uważają. Lecz gdyby nie 
obawa spóźnienia się postępowania orszaka, 
nie ograniczyliby się na tem, i zamiast cią» 


gnienia, na własnym ręku nieśliby szczątki 
swego dobroczyńcy. ;, | 

Następnie Jenerał Adjutant Hrabia Or- 
łow - Denisow donosi w piśmie pod dniem 21 
Lutego, iż kondukt żałobny zmarłego Cesa- 
rza przenocowawszy z dnia 19 na 20 w sta- 
cyi Jażełbicy, przybył” nazaiutrz do miasta 
Krestey , zkąd dnia 21 miał wyruszyć o go- 
dzinie 1Otey ranney. Na całey drodze mie- 
szkańcy ciągneli wóz żałobny przez swoie 


terwitorium. 


Dnia 27 Lutego przewieziono insighia 
Cesarskie i ordery Rossyyskie z pałacu zi- 
mowego do Tszesine ¿Z następuiacym obrzę- 
dem: O godzinie 10tey z rana Wielki Mar- 
szałek, Wielki Mistrz obrzędowy, dway Mi- 
6trze obrzędowi Dworu Jego Cesarsktey Mo- 
ści, dway Mistrze Dworu, osoby przeznaczo- 
ne do niesienia insigniow zpałacu do Tszesme 
z swoiemi assystentami , urzędnicy Dwor- 
scy i oddział kawalergaxdów do eskorty , ze- 
brali się w sali białey ; insignia i ordery , 
stosownie do rozkazów N. Cesarza Jnici, by- 
ły wystawione w przyległym tey sali apar- 
tamencie , oprocz korony Cesarskiey , bexła 
i globu, które się znaydowały w pokoiu dý- 
amentowyin. Oddział kawalergardów kon- 
nych stał uszykowany ha dżiedzińcu pałaco- 
wym, i dostateczna liczba poiazdów Dwor- 
skich czekała przy wschodach paradnych. — 
Gdy Jego Cesarska Mość dał rozkaz wzięcia 
insigniów , przeznaczone do ich niesienia 0- 
soby z assystentami swemii udały się z Wieb 
kim Marszałkiem, Mistrzami Dworu, do ap- 
pźartamentu, gdzie były umieszczone; dway 
Mistrze obrzędowi i Wielki Mistrz obrzędo- 
wy szli naypierwey. Osoby , ktorym koro- 
na Cesarska, berło i glob miały bydź po- 
wierzone, otrzymawszy od wielkiego Mar- 
szałka węzgłowia do niesienia ipsigniów, u- 
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dały się z assystentami swemi do pokoiu dy- 
amertowego , gūzie te insignia były wysta- 
wione na przysposobionym do tego stole “i 
gdzie przybycia N. Cesarza Jmci oczekiwa- 
ły. Poprzedzali ie dway Mistrze obrzędowi, 
Wielki Mistrz ohrzędowy i dway Mistrze 
Dworu. Gdy 'N. Cesarz Imć przybył, ra- 
czył sara podać Koronę Cesarska, berło i 
gloh osobom przeznaczonym do-ich odebra- 
nia, i rozkazał ie przenieść do apartamentu, 
gdzie były złożone inne insignia dla posła- 
nią ich potem z'orderami Rossyyskiemi do 
pałacu Tszesme.  Orszak' poszedł wtedy po- 
przedzony: 1) dwoma furyerami Dworskię- 
mi i Kamer-furyerem, 2) czterema Kamer- 
junkrami, 3) czterema Szambelanami, dwo- 
ma Mistrzami obrzędawemi i Wiełkim Mi- 
strzem ' obrzędowym. W chwili, kiedy kos 
rana Cesarska , berło i glob przyniesiono dą 
apartamentów , gdzie się inne insignia i oz- 
doby , postawione w porządku , iakim miały 
bydź niesione , znaydowały , wyznaczeni u- 
rzędnicy zbliżyli się de Wielkiego Mątszał- 
ka, i wzięli ie z rak iega; uszykawali się 
potem według właściwego staaszeństwa insi- 
gniów i orderów , ktore kaźdy nieść miał si 
poprzędzeni przez dwoch furyerów Dwor- 
skich, Kamerfuryera , czterech Kamerjun- 
krow, czterech Szan:belanow ,* dwoch Mi- 
strzów obrzędowych i Wielkiego Mistrza o- 
brzędowego tdących z swemi laskami ,.poszłi 
do sali białey; zeszli potem schodami kt 
wielkiemu przysionkowi, gdzie stały poia- 
zdy. Przez całą tę drogę, osobom miosg“ 
cym insignia towarzyszyli z obu. strom" ke- 
walergardowię w odległości kilku kroków. 
Za przybyciem do wiełkiego . przysionką; 
wszystkie wyżey wzmiankowane osoby wsia- 
dły do pojazdow; kawabergardowie , fury er~ 
wie Dwoxscy i Kamerfuryerowie pozostali w 
pałacu. Ruszyła pardda w. porządku nastę- 
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puiacym: t) oddział kawalergardów , z offi- 
cerem, 2) urzędnik staienny Dworu konno, 
3) pdiazd sześciokonny z Kamerjunkrami , 4) 
,poiazd sześciokonny, z Szambelan*mi, 5) po- 
zjazd otwarty sześciokonny z Ministrami 0- 
„brzedowemii, 6) poiazd także otwarty i sze- 
„bciokonny z Wielkim Mistrzem obrzędowym, 
7) urzędnik staienny Dworu, 8) dway ma- 
„szłałerze konno, 9) poiazdy z osobami nio- 
-sacemi insignią i ordery z ich assystentami, 
z ktorych każdy był eskortowany przez ka- 
- walergardów , iadących po jegnemu; t0) dru- 
-gi oddział kawalergurdów z officrem kończył 
- paradę. Straż w pałacu zimowym prezento- 
„wała broń przed insigniami ; toż samo uczy- 
miły inne straże w mieście, koło których 
parada przechodziła. Za przybyciem par. dy 
«do pałacu w Tszesme, towarżyszące iey woy- 
-sko połączyło się ze strażą, która podług ro- 
zkazow., stanęła przed pałacem, i razem z 
"mig oddało honory woyskowe insigiom. Z 
-povygdu szczupłości kościoła w pałacu Tsze- 
ame, przysposobiono stosowne mieysce w 
-wielkiey sali tego pałacu, dla złożenia insi- 
„gniów. Wielki Marszałek , urzędnicy Kom- 
„missyj do urządzenia Żałoby i członkowie 
-Intendentury. Dworu, przyięki paradę w przy- 
„aignku , i insignia zaniesiono w tym samym 
-porządku, iaki zachowano przy ich wynie- 
-meniu z pałacu zimowego.  Zaniesione do 
"przeznaczoney dla nich sali, zostały umie- 
szczone w stosownem mieyscu według po- 
rządku właściwego ich starszeństwa. Posta- 
-nowiono straże przy drzwiach sali, i Kom- 
„missyja do urządzenia żałoby wyznaczyła 2 
;,grona swoiego członków, ktorzyby odbywali 
służbę. Po przyniesieniu insigniów do pa- 
Jacu, eskorta woyskowa udała siy na kwa- 
tery. 

Oto jest liczba osùb , ktore niosły insi- 
gia i ordery Roszyyskie; Jnsignia: 1) Ko 


oc 


z m e ~ 


rońę Cesarska: Rzeczywisty tayny Radca 
iszey klassy Kiażę Łopuchin; assystowali; 
„Rzeczywiści Radcy Stanu Olsufiew i Strel- 
nikow. 2) Berło Cesarskie: Admirał Mor- 
dwinow; assystowali: Rzeczywiści Radcy Sta- 
nu Słobodskoy i Cheżeliński. 3) Glob Ce- 
sarski: Hrabia Romancow ; assystowali: PP. 
Bibikow i SŚwiryn 4tey klassy. 4) Koronę 
Kazańską: Wielki Łowczy Naryszkin; assy- 
stowali: Pzeczywiści Radcy Stanu Łabiński 
i Malinowski. 5) Koronę Astrachańska: Je- 
nerał artylleryi Hrabia Arakczejew , które» 
go nieobecnego zastępował Viceadmirał Mol- 
ler, Szef głównego sztabu marynarki N. Ce- 
sarza Jmci; assystowali: Jenerałowie - Ma» 
jorowie Sabłukow i Xigżę Galiczyn. 6) Ko- 
ronę Syberyyska: Jenerał piechoty Xiążę Ła- 
banow - Rostowski; assystowali: Radcy Sta. 
nu Skripicyn i Borszow. 7) Koronę Taury- 
daka: Tayny Radca Xiażę Sełtykow , które- 
go nieobecnego zastępował Wielki Koniuszy 
Mukanow ; assystowali: Rzeczywiści Radcy 
Stanu Wasilczykow i Efremow. — Ordery 
Rossyyskie: 1) Order S. Andrzeja: Rzeczy- 
wisty tayny Radca Xigżę Łabanow - Rostow- 
ski, assystowali: Koniaszy Dworu Kruglikow 
i Jenerał- Major Adadurow; 2) Order Sgo 
Alexandra Newskiego : Rzeczywisty tayy 
Radca łŁanskoy; assystowali i Rzeczywisty 
Radca Stann Stog i Radca Stanu Fok; 3) 
Order Sgo Jerzego: Jenerał piechoty Hya- 
bia Tolstoy, ktorego nieobecność zastępo- 
wał Jenerał - Porucznik Nikitin ; assystowali; 
Pułkownicy Baron Dybicz i Axgamaków ; 
4) Order S$. Włodzimierza: Raęczywisty tay- 
ny Radca Tutolmin; assystowali: Rzeczy- 
wiści Radcy Stanu Galakow i Bałuchański; 
5) Order S$. Anny: Admirał Kartsow; as- 
systowali ; Kemmondor Mitkow i P. Brem 
4tey Klasgy; 6) Medal srebniy roku 1812: 
Jenerał jazdy Wasilczykow , ktorego nico» 
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becnege zastępował Jenerał -Porucznik Kó- 
€tenetski; assystowali: Pułkownicy Butiagin 
i Mirkowicz; 7) Order Polski białego Orła: 
Rzeczywisty Radca tayny Hrabia Nesselro- 
de; assystowali: Rzeczywisty Radca Stanu 
Sewerin i Radca Stanu Butenew; 8) Order 
5. Stanisława: Radcaj tayny Sperański; as- 
systowali: Rzeczywiści Radcy Stanu Runicz 
i Trefurt. 


Z Paryża d. 18 Marca. 


W Niedzielę były u Krbla pokoie, na 
ktorych znaydowało się przeszło 500 osób, 
i pomiędzy cudzoziemcami widzieć się dał 
Admirał Angielski Sidney Smith. Jego Króle- 
wska Mość przeszedłszy przez sale tronową 
i pokojowa, i prawie każdey Danfie i wielu 
imężczyznom powiedziawszy coś grzecznego, 
zasiadł z Hrabina Larochejaquelin, Posłem 
Ąustryiackim i Marszałkiem Soult do wiska. 
Xiężrna Berry grała z Xiężna Dalberg, Po- 
łem Angielskim i Deputowanym Bruyeres- 
Chalabre, : 

Dziennik Sternik zapewnia, iż pełno- 
mocnik Francuzki uda się do Brazylii, dla za- 
warcia traktatu handlowego. 

Prośbę od.75 pierworodnych synow z 
Nancy przeciw spadkowey ustawie złożył P. 
Royer- Collard Izbie deputowanych. 

Guwęrner Xcia Bordeaux, ¥zę Mont- 
morency , osłabł w tych dniach nagle na u- 
licy pnbliczney , i bez zmysłów zaniesiony 
został do pobliskiego domu; lecz przycho- 
dzi iuż do zdrowia. 

Miasto Salins nawiedzone znowu zosta- 
ło pożarem , lubo nie z tak wielka szkodą, 
żak pierwszą razą, W cyrku Olimpickim 


trac) HFrankeni dana była dnia 14go b. me 


sztuka wystąwiaiąca pierwszy pożar tego mia- 
wa, i po ukończonem VWystawienig nieza- 
ńirdbana zwykłych astrqżności środków, Mi- 


—. emo a a | 
mo tego iednak po godzinie iwszey w nocy 
dostrzeżony został gruby dym i ogień tak 
dałece się iuż rozszerzył, iż ieden z sikawni- 
ków musiał oknem wyskoczyć. W kilka mis 
nut spaliła się lekko zbuđowana sala; ościen- 
ne iednak domy zostały nie naruszone. Z 


koni żaden się nię spalił, ponieważ gdzie, 
indziey stały. Raca, która wpadła pod teate. 
i dopiero w kilka godzin po wystawieniu pẹ- 
kła, miała bydź przyczyną tego nieszczęścia, 

P. Eynard z Genewy, który złożył iuś 
przeszło 50,000 Fr. dla Grekow , wezwał 
tuteyszy związek przyłacioł Grekow , aby 
śpieszna obmyślił pomoc dla Missolongi, 
ktorey brakuie żywności. Pisał się sam zno» 
wu ną 12ście tysięcy Fr. i podobnaż summę 
przyrzekł dostarczyć od swoich przyiacioł, 
Natychmiast przeznaczył zwiazek 60,000 Fr. 
na zakup sucharow, $c. ktore do Missolon= 
gi przesłanemi będą. W tymże czasie o- 
trzymał związek z Amsterdamy 60,000 Fr. 
Znakomitsze Damy stolicy podzieliły się na 


- rokne wydziały., dla wspierania zapału, kto- 


ry ze wszystkich stron wznosi się za Greka- 
mi, i zbierają składki, Głowne miasta pro- 
wincyy poydą zapewne ża tym AE? 
przykładem. 

Nadeszły na Królewskim drygt AB 
stant do Hawru list z Rio -Janeiro. pod d. 9 
Stycznia zawiera: "Z, Montevideo niemainy 
żadnych nowych doniesień, tymczasem. kor- 
sarze tamecznych okolic zabierają wiele ku- 
piecgkich okrętów pod brzegami Brazyliy-, 
skiemi.,, 

Podług ostątnich PAN Konsula Fran- 
cuzkiego. w Aleppo wstrząśnienia ziemi w ta- 
meczney okolicy zaczęły się ną nowę z prze- 
styąchem mięszkańców,  Kpnsil opuścił te 
miasto inaiał w okolicy dom drewniany, i 
wezwał swoich wspóiziomkow, aby toż sa- 
mo uczynili, 
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Z Madrytu d. 6 Marcn.' 


Rząd nasz zażądał w urzędowey nocie 
od Posła Angielskiego, P. Lamb, obiaśnie- 
nia o poruszeniach byłego Jenerała Miny , 
ktory miał Angliig opuścić, w celu zrewo- 
lucyiowania Hiszpanii. P. Lamb odpisał, iż 
dowiedział się wprawdzie o wyviężdzie Miny 
a Anglii, ale o iego poruszeniach lub za- 
zhysłach , Żadhey wiadomości udzielić nie- 
może. Merino przyłączyć się miał do kon- 
stytucyjonistow, ktorzy jak słychać zgroma- 
dzaią się w Kaytagenie , i że od Algieru, kto- 
xy Hiszpanii wypowiedział woynę, posiłkow 
ocżekuią. Oddział ich miał się także udać 
do okolic Koruny, r wielkie poczynić zdro- 
żności. | 

Pomiędzy znalezionemi 
papierami znayduie się upoważnienie od tym- 
czasowego Hiszpańsko -narodowego w Londy- 
hie rzadu, do ładowania, gdzie tylko będzie 
mogł, i nastawania wszelkienri sposobami na 
rzad Krołewski. Don Juan Fernandez Bazan, 
brat Pułkownika Antoniego Bazan, został w 
AOrihuela z 7 konstytucyłonistami 
rozstrzelany, ale Antoni, ktory na 4 odnie- 
aione rany. chory leży, ieszcze nie iest stra- 
„cony. Zresztą rzad zdaie się bydź dobrze o 
portszeniach konstytucyionistow uwiadomio- 
my; wyda rozkaa, aby kilkanaście pułkow 
udało siędo Santander i Asturyi; dg Wala- 
dolidy i Pałencyi dwa iuż poszły. W roz- 
porządzeniach , Ktore z powodu wylądewa- 
nia Bazana poczynione zostały, faszcze żadna 
odmiana nie zaszła. Jenerał Monetes roz- 
właągnie ż Śchtysigcznym korpusem obserwa- 
cyyny kordon od Wałencyi aż do' drogi zGi- 
braltąru. Wychodniow Piemontskich „ kto- 
rzy dotąd . w Barcelionie bawili, zmuszono 
do odpłynienia. 

. Jubileuszowa Papiezka Bulla znayduie 
się tuteraz w druku. : 

Wyszły okólnik do władz nakaznie nay- 
surowsże wyszukiwanie papierow tuynych to- 
warzystw.  Ukrywaiący one, maig bydź za 
buntowatkow uważanenu. 


przy Bazanie 


imnemi 


Znakomita osoba posłana ztąd została da 
Paryża z ważnemi zleceniami. 

Przy wvrabianiu zaległych podatkow w 
prowincyi Talaveira zaszły zaburzenia. 


Od brzegów niższey Elby d. 17 Marca. 


D. 7 b. m. umarł w Aurich w 80 roku 
mri Radca n dworgy Doktòr Tileman Do- 
thias Wiarda, autor wielu histórycznych pism 
o wschodniey Fryzyi, &c. 

Na wyspie St. Croix tak bardzo było 
sprzyjaiące zbiorowi. cukru pewietrze, iż po- 
trzeba znaczney liczby okrętów dla przewie- 
zienia go do Europy. 


Z Wenecyt d. 22 Lutego. 


Wysłani z Stambułu do Grecyi deputo* 
wani przybyli do Janiny i towarzyszyć im 
mh ajent iednego z wielkich Dworów. U- 
dać się naprzód maig do Missolongi, a potera 
do Napoli di Romania. ` 


Z Hagi d. 14 Marca. 


Rzađowa nasza Gazeta potwierdza odda» 
tenie Barona Coninck w stopniu Ministra sta- 
nu, ozdobionego wielkim krzyżem orderu 
Lwe, i donosi © mianowaniu na lego miey- 
sce Ministrem spraw zagranicznych »*. Ver- 
stolk von Zoelen. 

Przy otworzeniu testamentn Biskupa Na= 
murskiego okazały się między innemi dwa 
ważne rozrzadzeni a. — W pierwszym prosi 
Testatoz N. Króla, aby przyjął łego szma- 
ragdowy pierścień, a w drugim odkazał Dyre- 
ktorowi jeneralnemu obrzędu Katolickiey słu- 
żby Bożey, Baronowi Goudau d'Howorstw, 
na znak iegó przychylności swby zegarek. 

Wczoray przybył tu goniec z Petersbur- 
ga z listami od J. K. Wysokości Xcia Oranii. 

D. 9 b. m. spuszczono znowu z war- 
sztatu w Amsterdamie nowy parowy statek, 
nazwany północną Hollandyia, który służyć 
ma do weagania i wyciągania okrętów w Te- 
xlu i Nieuwe-Diep, tudzież krażenia po ka- 
nale półnecney Hollaudyi. s 

D. t2 w teatrze Leodyyskim dano dru= 
gi koncert na korzyść Greków. Grano na 
nim 17 różnych sztuk. Po ukończonym kon- 
cercie uczniowie szkoły miuzyczney odśpie- 
wali pieśń na podawałę Dam, które przez 
grę i śpiewanie przyłożyży się do tego dobro- 
czynnego dzieła. 


CHOMATŃK Ń KOD, 
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z KRAKOWA pnia 2 KWIETNIA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNEJ ` 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Ranmira. 
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Z Wiednia A. 24 Mareta. się stopnia, iż Monarcha utracił przytomność 


Przez nadzwyczayna sposobność odebra- ilekarze uznali tę chorobę za połączoną z kon- 
liśmytu z Lizbony następuiace doniesienia pod wulsyiami apopłexyia. Nazajutrz rano pole- 
d. 6 Marca: pszyło się J.C.K. Mcii dzień przeszedł szczęśli- 

» N. Cesarz i Król zapadł d. 4 z poładnia wie bez toleści; ale d. 6 o godiinie 5 rano 
na kolkę, która w necy do tego zwiększyła nastały znowu kołeści, ktie z ni.łemi przez- 
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wami aż do odeyścia gońca (o godzinie 2 po 
południu) trwały. J. C. K.M. wyznaczył 1. 
5 Rejencyia składającą się z Jnfantki Jzahe'lE 
i4 naystarszych Radcow stanu , Xcia Cadaval, 
Patryarchy Lizbońskiego, Hr. de los Arcos i 
Margr. Vallada. ,, 

Nadeszłe d. 17 Marca do Farsża telegra- 
ficzne doniesienie, przyniosło smutna wiado- 
mość, że N. Cesarz Brazyliyski, Król Por'u- 
galski d. 10 około € wieczorem umarł. J-C. K. 
M. odkryzy zd. 6 do 9 w wieczor nie cierpiał 
Żadnych boleści, ale wspomnionego wieczora 
- powrociły tak mocne, że J. C. K.M. po 24 go- 
dzinach z zasmuceniem wiernych poddanych 
zakończył życie. 

J. Krolewicowska M. Arcyxiażę Ferd;- 
nand d'Este powrocił tu d. 22 b. m. w po- 
żądanym stanie zdrowia z Warszawy. 


UwIiADOMIENIE. 
Bracia Bourier z Paryża, Artyści 
włosianych , maia honor uwiadomić 
świetną Publiczność, iż przeijeżdżaiac 


robót 
Prze- 
przez 
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miasto tuteysze, zabawia tu czas iaki, i ro- 
bić będa wedle życzenia wszelkiego rodzaiu 
roboty w naynowszym guście z włosow, jako 
to: lamndszafty, kwiaty, cyfry, pęki, pisma, 
pomniki, &c. większe i mnieysze, w zuicz- 
ney ilości pl-cianki na opaski, torbeczki, dla 
Dam, sakiewki, naeszyyniki , bransoletki, 
sznurki, krzyżyki, kulczyki, pierścionki, Kc.Xc. 
których widzieć można proby w ich mieszka- 
niu w ulicy Grodzkiey pod Nrem 230. 


Teatr Narodowy. 


Dziś w Niedziele dnia 2 Kwietnia r. b. 
JPan Proffessor Schuar, wynałaz'a machiny 
Akustyczney, będzie miał zaszczyt okazać 
Prześwietney Publiczności rozmaite Przedsta- 
w!” a z Donwradcze'i chemici- hi Cieniow, 
czyli ziawienia Duchów w Norn alney wie: 
kosci złożine, w dwoch oddziałach. — Po- 
przedzi Komedya w 1 akcie, z niemieckiego- 
P. Augusta Kotzebue: Sorco Rozdzielone. 

W Poniedziałek z $ dnia 3 Kwietnia r. 
b., tenże sam JPan Schuar bę zie <iał za- 
szczyt po drugi raz okazać Prześwietney Pu- 
bliczności wcale nowe Przedstawienie z M- 
świadczeń Chemiczaych i Cenió". — Po- 
przedzi Kom-dya w 1 akcie z francuzkiego: 
Dwie Taiemnice. 


DONIESIENIA. 


Pisarz Trybunału Iwszey Instancyi W. M. Krakowa i Jego Okręgu podaie do Publi- 
czney wiadomości, iż Domy dwa z wszelkiemi zabudowaniami, pierwszy drewniany liczbą 
konskrypcyyną 257 oznaczony i drugi przy nim przyległy inurowany bez numeru na Pod- 
zamczu przy Krakowie w Gminie IX. M. Krakowa na przeciw starey Wisły, pom ¿dzy do- 
mem Woyciecha Gawlikowskiego z iedney a klasztore:n dawniey do Kołetek należącym z 
drugiey strony stoiące, tyłami zaś do muru parkanowego od ogrodu XX. Bernardynów przy- 
tykaiące, Marcina Głusińskiego inaczey „aganek zwanego, a mianowicie dom. drewniany, 


tudzież Ludwika i Małgorzaty Głusi skich don murowany 


własne, przez Publiczna Łicyta- 


cya sprzedane zostaną. Domy te na sat sfakcya 20 dukatów z procentem po 6] 100 od 19 
Lipca 1816 r. zaległym Wyrokiem Tryb: Iwszey Inst: W. M. Krukowa Wydziału l. z d. 26 
Lipca 1816 r. Star: Herszli Herzyk od Ludwika i Małgorzaty Głusińskich przysądzonych , 
tudzież na satysfakcya 110 Dnkatów czyli 1980 Zip. w monecie srebrney courant aktem 
Notaryaltym przed Woyciechem Olearskim w dniu 25 Listopada 1810 sporządzonyin, te- 
muż Star: Herszli Herzyk, przez Ludwika Głusińskiego przyznanych, przez komornika Sa- 
dowego Woyciechą Alexandra dwoyga imion Sktrczyńskiego 15 Października 1824 _ zaięte 
zostały, których sprzeda”z odbędzie się nı Audyencyi Trybunału Iwszey Instancy! W. M. 
Krakowa przy ulicy Grołzkiey pod L. 106, na zadanie wniesione przez Staroz: Hevszli Her- 
żyka, za popieraniem W. Jozefa Jankowskiego P. O. D. Adwokata przy Ulicy Szczepańskiey 
pol L. 359 zamieszzałego. . Cena szacunsowa tych dotnów na pierwsze wywołanie Wyro- 
kiem Trybunału I. Instancyi W. M. Krakowa w dniu 2 Sierpnia 1823 zaocznie wydanym, 
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w summie 2000 Złp. iest ustanowiona, iak równie tymże Wyrokiem i dozorcę do zaiętey 
Kamienicy wyznaczono. Warunki zaś licytacyi Wyrokiem Tryb: I. Instancyi dnia 29 Listo- 
pada 1523 zat ierdzone , są następuiące: s 

a) Chcacy licytować złoży 1j10 Summy szacunłtowey z 20'0 Złp. na pierwsze wywo- 
łanie Wyrokiem Trybunału dnia 2go Sierpnia r. b. z wolnością zniżenia iey do 2/3 części 
oznaczoney, a to iako Vadium, ktore w razie niedotrzymania innych warunkow utraci, 2 
nowa licytacyia na koszt i stratę iego ogłoszoną będzie. > 

b) Podatki zaległe nowonabywca z potrąceniem z Summy szacunkowey zapłaci. 

c) Nabywca o przysądzeniu w dni 14 złoży do Depozytu Sądowego szóstą część Sum- 
my wylicytowaney, w to Vadium włączaiąc. 

, d) Koszta wywłaszczenia przedewszystkiem z Summy wylicytowaney do Depozytu 
złożyć się maiącey zaspokoione zostaną na ręce popieraiacego W. Jozefa Jankowskiego. ` 

e) Resztniącą kwotę szacunkowa nabywca według klassfikacyi Wierzycielom użyte- 
cznie umieszczonym z procentem pó 5/100 od dnia licytacyi wypłaci. 

Do takowey licytacyi wyznaczają się trzy termina: 

Pierwszy dnia 19 Maja 1826 r. 
Drugi,  — 20 Czerwca 1826 r. 
Trzeci — 24 Lipca 1826 r. 

Na pierwszym terminie może iednak nastąpić przysądzenie stanowcze , przeto wzywa- 
ia się chęć licytowania maigcy na powyższe termina, i zarazem wzywaią się wszyscy wie- 
rzycieļe hipoteczni i osoby prawa rzeczowe maiące , ażeby pod prekluzyig na pierwszym 
terminie łicytacyi złożyli na Audyencyi Trybunału wszelkie tytuły swych wierzytelności z 
Wykazem mianych pretensiy i ustanowieniem Adwokata. 

; W Krakowie dnia 15 Marca 1826 roku. 
Kuiiczkowski, Pisarz Tryb. 

Dnia 4 b. m. i r. o godzinie Jtey ranney w Kleparzu pod L. 17 sprzedane beda ko- 
mody , zwierciadła, stołki i t. p. tudzież dochody domu tego wydzierżawione zostana. Żaś 
o godzinie 11 ranney w tymże dniu na Kaźmierzu żydowskim pod L. 189 odkędz:e się li- 
cytacyia stolarszczyzny , miedzi, eyny, it. p. sprzętow. Tegoż samego dnia po południu o 
godzinie 2 w Kleparzu pod L. 86 będa sprzedane łożka , stoły, i t. d. R 

W Krakowie dnia 1 Kwietnia 1826 r. 
T. darzyński, Kom: Sad. 


Podaie się do wiadomości , iż Wieś Woycieszyce z attynencyia Krolowice gorne , leżące 
pomiędzy Klimentowem o pół mili od Osieka od Staszowa mila, od Wisły pół mili , w gron- 
tach nayl'pszych Pszennych iest do zadzierżawienia od dnia 24 Czerwca r. b. Do tey Włości 
dwa laski należa Sosnowy i Dębowy, takowe sa do sprzedania. Życzący Dzierżawić Wieś 
z 4ttynencyâ laxo i kupienia tych lasow zgłosić się raczy do podpisaney dla umowy, mieszka- 


nie maiącey przy Ulicy Mikołayskiey pod L. 625 iako Właścicielki. 
i Kone unda Herbu towa. 


Mieszkania tak w Ogrodzie na Wesoły pod L. 247 iako iw Kamienicy w głównym Ryn- 
ku pod L. 265 z stayniami wozowniami są do wydzierżawienia. Życzący takowe otrzymać, 
raczy się udać do Kamienicy pod L. 550 w Floryańskiey Ulicy na drugie piętro. 


bo'n nissya IV oiewodziwa lirakowskiego. 

Gdy sprzedarz prawem Dziedzictwa Dóbr Zagorzany publicznemi okwieszczeniami, 
na dzień 20 Kwietnia r. z. 1825 oznaczona, do skutku dla braku konkurentcw nieprzyszła, 
też samę przeto Dobra Zagorzany w Obwodzie i powieć e Stopnickim , w Woiewodztwie tū- 
tevszem, pomiędzy miastem Stopnica a Pacanowem, malę iednę od Wisły odległe leżące, 
pierwotnie przez Rząd Cesarsko-Austryacki W. Jurkowskiemu sprzedane, a przez tegoż W. 
Jozefowi Goczałkowskiemu odstąpione, na teriz zaś w Administracyi Skarbowey bęcące , sto- 
sownie do osnowy artykułu 4go postanowienia JO. Xię'ia Naniestnika Królewskiego z d. 8 
Stycznia 1818 r. i Reskryptu Wysokiey Kon.niissyi Rządowey Przychodow i Skarbu z daty 
25 L.pca 1825 r. Nro 31,074 i 86,571 zapadłych iako w zupełności z szecunku swego nie 
wypłacaiące się, i tem sameni nie tylko w tym, ale nawet w prowizyach 1 podatkach Skar- 
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bowi Pahlicznemn zadłużone, na sprzedarz przez publiczna licvtacva w dziedziczne prawem 
własności posiadanie ze szkoda i na resico, dotychczasowego posiadacza ninieyszem raz jeszcze 
ze zmnieyszeniem ceny szacankowey, stanowi teraźnieyszemu odpowiadaiacy ogłasza, i tym 
talen każdego Dobr rzeczonych nabvcia, chęć maiacego na dzień pierwszy Maia r. b. godzinę 
dziewiatą ranna, iako terminie tu w Biórze Kommissyi Wojewodzkiey odbydź się maiącey li- 
cytacyi, w vadiu:'n poniżey oznaczone opatrzonego wzywa, do ktorey to licytacyi, głownieysze 
warunki następnie się stanowią: 

1) Na pretium fisci czyli cenę do pierwszego przy przyszłey licytacyi wywołania , bie- 
rze się summa w grubey Kassowey Monecie Złp. 63,109 gr. 10 iaka z nowo teraz sporzą- 
dzonego oszacowania ustanowioną została. 

2) Każden przystzpujacy do licvtacvi obowiązany iest złożyć w gotowiżnie na vadium 
iednę dziasigtą część summy powyżey w ilości i gatunku monet, wymienioney, ą to na 
bezpieczeństwo dotrzymania warurkow licytacyi. 

3)  Utrzymuiącemu się przy licytacyi, a raczey naywięcey offiaruiącemu, przyznanem 
bedzie Dziedzistwo Dóbr wystawiaiących się, kontrakt iednakże kupna i sprzedarzy , nie- 
prędzey zawartym zostanie, dopoki całe dzieło sprzedarzy przez Wysoka Kormmmissyg Rzado- 
wą Przychołow i Skarbu zatwierdzonem nie będzie, dla czego po dopełnieniu warunkow 
licytacyi, i następnie zawrzeć się maiącego kontraktu, przez plus offerenta, oddanie Bóbr 
w posiadanie nastąpi, pomimo przecież tego 

4) Bita podpisu i zamknięcie protokołu licytacyinego plus offerenta w zupełności, 
Rząd zaś w całkowitey formie zawarcie urzędownego kontraktu obowięzuie, zkad wypływa, 
iż niedotrzy:nuiący warunkow licytacyi, utraca nie tylko całkowite na rzecz Skarbu vadium, 
ale nadto, na nowo z iego szkoda i resico, odbyć się maiącey licytacyi wszelki niedobsr 
względnie pierwszey offerty wynikaiący, na całym iego maiatku Administracyinie poszuki- 
wanym będzie. 

5) Naywięcey offiaruiacy zaraz po zamknięciu protokułu licytacyinego, obowigzanym 
iest złożyć w Kassie głowney Wdzkiey tuteyszey. - 


n. Resztuiącego szacunku Dobr w summie Ž . aiai F Złp. 14,659 gr. 14. 
b. Prowizyi załegłey po dzień ostatni Grudnia r. b. wyrachowany — 11,903 — 634 
c. Podatkow zaległych po rok 1814j15 . d . . — 710 — 1. 
d. Podobnież po koniec roku 1825 . Ą - . ; .— 2426 — 9. 


razem Złp. 29,698 gr. 2715 

Gdyby iednak kapitał wcześniey a niżeli przed końcem r. b. był opłaconym, procent prze» 
to o tyle zmnieyszonym zostanie, podatki zaś Dworskie iakieby z dniem 1 Stycznia r. b. z 
dochodów dotychczasowych zaspokoionemi bydź nie mogły, iak rownie iedna trzecia ozęść 
łweronku, w Exekucyi zawieszona, gdyby do opłacenia nakazaną była, do nowego Naby- 
wcy nałeżeć będzie. i 

6) Po opłaceniu dopiero wszelkich należytości w powyżey wskazanym sposobie, iak 
niemniey na gruncie wykryć się mogacych, pozostała reszta szacunku, iaka się od zupeł- 
nego Skarbu publicznego i innych zaspokoienia, w stosonku przez licytacja [podniesioney 
ceny Móbr okaże , dotychczasowemu posiadaczowi, przez nowego nabywcę wypłacona bydź 
winna. 

7) Dobra te w stosonku dopełnionych przez przyszłego Nabywcę warunkow, tak “pro~ 
tokołu licytacyi, jako i kontraktu, oddane będą w posiadanie przyszłemu Dziedzicowi w 
tych samych granicach, ż temiż samemi użytkami i ciężarami, ik ie dzis W. Gbczałko» 
wski, wedle kontraktu z Rządem Cessarsko Austryackim zawartym z kraibwych Rozporzą= 
dłzeń posiada. 

8) Kosztą wszelkie sprzedarzy Dòbr tych dotyczące, iako to: głoszenie licytacyy za» 
wieranie kontraktu i nakoniec intromissya do przyszłego posiadacza należed będą, to więc 
ce przez Skarb wyłożonem zostało , zwrocić iest obowiazanym, nakoniec i 

'© dalszych warunkach każdemu chęć licytowania maigcemu, przekonania się w Bidrach 
Kommissyi Woiewodzłiey przed licytacya zapewnia się wolność. 

W Kiejgąch dnia 6 Marca 1826 roku. R T 
Za Prezesa: Paprocki, W. W.A. . 
Za Seku: Jent: S. Witkowski. a 


